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R a t u j m y  się!
K a ż d e m u ,  k io  nifflj z n a  s t o s u n k ó w  e k o ­

n o m i c z n y c h  n a s z e g o  k r a j u ,  d z i w n e m  jest, 
d l a c z e g o  ż y d z i ,  z a j m u j ą c  k o ń c o w e  m i e j s c e , '  

u ą w ia t  p o m i ę d z y  w y r z u t k a m i  sp'rMeia.eństwa, 
w y w i e r a j ą  t a k  s i l n ie  d e p r y m u j ą c e  w p ł y w y ,  
na  w s z y s t k i c h  i w s z y s t k o  c i j m h r r a ś c i j a ń s k i e ,  
t e m r y z u j ą C -  n a ś  av jśposób n a jn i e g o d n ie ł j s z y .  
W i n a  całkoAcicie  l e ż y  p o  n a s g ę j  S r o n i e ;  b o  

g d y  m y ,  m a j ą c  a v  • z ą ę a n iu  s w e g o  i s t n i e n i a  
Avp'ojorie rz '^ s a d y  ó i .o ra lnQ §ci  i m i ł o ś c i  b r a t -  
i u e j ,  AArszęclz;i§ i E a v ; r S e  p o w o d u j e m y  s ię  

seiieśni i l u d z k o ś c i ą ,  o d r z u c a m y  na  b o k  g ło s  
Ż y o z l ą d k u  t a m ,  g d z i e  c l io d z i  o  c z y n  A \sp a -  

n i a ł o m y ś i n y ; AYidząd jpTaw ie  besuslaimy AA7y -  
z-j^sk żydói)A', p o m i m o  ta, s t a r a m y  s'tę ich  
t ł o m a c W ć  —  a o n i  z ^ ż a j a d l o ś c i ą  g r a n i c z ą c ą  

z b a r b a r z y ń s t w e m ,  z h d a j ą  n a m  c io s  p o  c i o ­
sie ,  z i j g p a ją c  s ie  n a d  k a ż d y m ,  k t o  n i e  p i e ­
lę g n u je }  p e R ó  w  i n i e  d z i a ł a  aa7 m y ś l  s p r o ś ­
n y c h  ustaAV t a h n u d u .

-^••Ludność chrześcijańska, szczególniej,, bie- 
dniejszą*Jdasa, u pśda jaca  pod brzemieniem 
krwawej i mozolnej pracy,, znajduje się 
a v  'ćoraż gorszych i oplaknńszycti w a B ® -  
k a c b ; ;rob%tntc^ zaś, ze zdzi wieniern deba­
tują; nad tern, że dola ich . się nie poprawią, '. 
l |cz  ^m ija ją  a v  domysłach 'faktyczny cierń, 
który ic-.li kaleczy, i pielęgnują p tm i  owego 
ohydnego; paSorzyta*który toczy z n ic i  cafe 
rzeki ki'AVawegp .potu, który tuczy fię i zdo- 
hyAva herkulesowe i.|py z soków7 żywotnych 

'spójeczeńslwti chrześcijańskiego. Tym paśo-

1 rzylem robbtnikóA^Ś tym  eierniemj^ehrzesgi- 
jai.iztnu są żydzi, T& wmowiAA^y pod po- 

I zorem zapąL ryw ań /demokratycznych prtiyr 
jaźń dla;n AYarst wyÓ robotniczej, .obdzierają 
najohydniej ź.e ./skóry  łatwowierne tłumy, 
które są/rabalariiucone cukrowymi frazesami 
zaprzedany cli (żydom jednostek.

Spojrzyjmy na zyzne lany złotodajne] zieK 
mi naszej, klóra lat tyle karmiła i u trzy­
mywała całe. pokolgnia pleinipniayiiaszego, 
a dziśjąj przeszła praAwe calkoAAbćię_'\\7 ręog? 
żydÓAA7 i nam , dzieciom SAvoim,gkskąpi dzisG 
czg lo k ro ć  ćhleba, ta Avłas.na m atka  nasza, 
która, nieszczęsna siała nam  się j ^ i s i a j  m a­
cochą, AYskut^fę Avyzysku i ciężaru żydów, 
po stofeteffi żydÓAA*.!!

Demoralizujące Avpływy żydów, złimie- 
izka łych  po w s M i .  wywieraj^-; zćlumieAva- 
jącąj/działalnpśg na właSjajan i w©£ple chło­
pów, Tam  częstokroć m o żem y /p o tk ać  fakta, 
gdy syn.- o k rad ł;  rodziców, żfona m ęża , , oj-- 
ciec całą /rodzinę. domownicy swego chle­
bodawcę* a AvszArs1ko działają, za nam ow ą 
miejscowego - Vżyda,' który jest Huzwycs§| 
wobec gromady AYrejskiej faktorem, sżyn- 
kurzein, paserem, sAYitfem, sędzią rHHjZjem- 
ćfyil^ a R'ąyvet chrzest i pógrzelpbez  niego 
!obejść*Głlę nn? m oźer

A Avięc czyż nie. spraw dza siSpr2ysIo- 
Avie,fei“ n ie  byłoby tych ćó fk iadną , g d y b y  
n ie  było tych, co M b i e r a j ą ;  c-śydi m ó w i ą c '  
z r o z u m ia ły m  ję z y k ie m ,  g d y b y #  n i e ' było ży­
dów, n ie ’ byłoby łotrów i zlodzieh!

(Idy  Avięc b a g  ż a d n y c l i  r ó ż n ic  kastoAYycii

połączymy się solidarnie-fi Avspólnęmi sila­
mi zwalczać będziemy prądy feruieptu ży- 
do\A7.skiego, — żydzi rpoznać i zrozumieć 
muszą, P e  /.'nareszcie p r z e s t a l i b y  Avierz'yć 
aa7 icii chytre i podstępne przymilania, że 
zakończyły się ich żniwa pod względem wy­
zysku i oszustAV dokonyAYiinych na  ludno­
ści chrześcijańskiej, rozpoczną sami Avtedy 
cofać się,- AYobec kategorycznego fiaska Ich 
ohydnej i szalbiersldej dzialalnóśAi.

DoSsolidarnąj Avaiki z żydami odizuciw- 
szy na bok p ry w a tę /  Arinny st{ing^AA^Wst- 
kie stany i sze rzw g p aB iaK w  tym kierunku. 
Przy rozszerzeniu tak d r ó K n y e l i  handli, jako 
i poAA7ażnyćla zakladÓAV";fabrycznycli, gdy p o ­
lepszy się byt przemysłowej© w, polipfzy się 
AYtedy i byt robolnikÓAA7, a gdy zakwitnie 
dobrobyt AA7śród sfer AYśzysfjyich; z n ik n i j  
i AYhSii rodzinna, podsycana dzisiaj pradz 
motloch żydowski. Wlgily to będzićrny av m o­
żności oczyścić atmosferę, naszą z pferwia/t- ' 
ków zarazliwszych niż tijgęl./lub liiórRktó- 
ryr.ii razi społeczeństAYo nasze zgangreno- 
A\7ana  moralnie kohorta  cząf.ni ■żydoAYskiej.

S m u t n e ?  s ą ^ ś t o s n n k i  nasźe, jtfe^z p o r z u ­
c i w s z y  M c W i  f r a z ę ś ó w ,  g d y  AYeźmie- 
my i s i g  s z c z e r z e  i p n ę r g i c z n i ę i  d o  prący-,, 
p o w e t u j h i n y  AYkrótce z lę Ł  j a k i e  AA-yrządzili- 
śmy : śu m i ; -* p . rz y g f tn i ia j ’ą c  p o d  d a ę l i  w ł a s n y  
c h y t r e g o  i z n iK o Z d m n ia te g o  AA-roga/z k l ó r y m  
n i g d y ,  p r z e i i ^ H  b r a t e r s t w a  i p r z y j a ź n i ,  z a -  
AYrzeć - -  n i e s t e t y  —  n i e  b ę d z / e r h y ć  m o g l i !

Kosa.

Z  P I Ę T N E M  K A I N A
prze*£

J .  G u m o w s k i e g o .

SttSJ," Gra? dalszy .

— Żony pańskiej ? — odpowiedział :*z?ę 
zdzi\AhenieaT |sdz ia  — aa*-, takim lrazie p ro ­
si! bym o poprószenie żony, czy nie zechcia­
łaby JidpoAA-iedzieć na niektofe pytanią , '  m o­
gące rzucić jakieśSswiatło  m P calą  sprawę.

g m a h Langer, z AYidoczną nięchęcitfjjna- 
cfsnąl sprężyńS>.dzAvonka, zaraź też a v  prg* 
gu ukazała ■csię Avygoiona postać z nizkim 
ukłonem, byl tojfokaj Jan, k tóry od cinvili 
jak Langerowie zahńąśzkali a v  PiśkoroAY® 
pelnii funkc.ye ..s-lużąghgo a y , iidi d'o!im.

— ProŚ^ę;poDrosłf pan ią !— Avyduł ostrym 
gloaiim krótki rozkaz' pan Langer.

K S iu g ą - .z g ią ł^ ^ .A c e  dwoje, snać, przy- 
zwyczajńny do r y ^ r u  i posłn^eń-§l wTa,'-' jak 
cień «kierotvał kroki ciche i hłastyczne ku

k o m n a t o m ,  z a j m o w a n y m  p r z e z  p a n i ą  L a n ­
g e r .

' ' U p ł y n ę ł o  d o b r y  k \ y a d r a n ! § / ’-‘n a  tAYarzach 
.śędzi&go' j a k o  i n a c z e l n i k a  polif ty i ,  o l l b i j a i o  
s i ę  z n i e c i e r p l i w i e n ie ,  j e d n a k ż e  p a n i  L a n g e r  
n f ą  n a d c h o d z i R . 1:'?

N a r a z ,  d a ł y  s ię  s ły s z e ć  s z y b k i ^  k i f c i ,  
'd o  s p o k o j u  Avpa'dt I l ia d y  i z m i e s ź a n ^ ś ł u g H ,  
z r t ą /  b y ł o  z j e g o  tAYalży-, że  z ś ^ z ł o ^ H n i e - '  

z w y k ł e g o ,  c z e g o  n i S m i a ł  o d w a g i ń p o w i e d z i e e /
—  -DlączegA j i a n i  n ie  p r ź y c i i o d z i ?  z a ­

p y t a ł  j . s u r o w o  p a n  L a n g e r .
—  N i g d z i e  n ie :  m o g ł e m  z n a l e ź ć  J a ś n i e  

p a n i  —  o d p o A v ie d z ia ł  J a n .

—  A a v  d z ie b i n n y e l i  p o k o j a c i r  b y ł e ś  ?

—  I ^ ł e i ń ,  icCz J a g n i e  p a n i  d u m  w c a l e  n i e  
Avidzianoih

P a n  L a n g e r  ZAYrócił s i ^ e ź  l e k k i m  u ś m i e ­
c h e m  d o  p r z e d s t a w i c i e l i  s p r a w i e d l i w p s f t i ,  m a ­
s k u j ą c  A\i'd” h i i i e  A v e w n ę t r z n ą  b u r ż a p  j a k a  

m u s i a ł a  n i m  m i o t ą / ,  r z e k ł .  P ó j t f ę  s a m ,  
a  a y  te j  c li \ \  li ż o n a  s l p ż y ć  p a n o m  s ę d z i o m  

b ę d z i e .
W s i a d ł s z y  d o  'p o k o j i i -^ -ż o n y ,  n a t y c h m i a s t

Avpadł m u  a y  oczy4 n i e ł a d  t a m  p ą n u j ą c y .  Fi­
r a n k i  b y ły  z e r w a n e ,  k r z e s ł a  p o r o z s t a w i a n i ? ,  
j a k b y  a y  AvreJirim p o ś p i e c h u ,  n a  p o t t f i ł S  
k a c ł i  i p r z e ś c i e r a d l e  ł ó ż k a ,  w i d n i i i I y :o g r o m -  
n e  p . ig taa '  krwaAA'e, —  L r f n g e P  z l i l a d l & h w ' g  

cił  s ię  z a  g ł o w ę ,  z a t a p a S ą c ' b ł ę d n i ^  o c z y m a ,  
A Y y d a lO k r z y k  w ś c i e k ł o ś c i :  „ t a k ,  to  o n !  tó< 
j e g o  z e r n s tą T "  Po cliAYili A Y y j i iw sz y -sz k lan k ę  
AYody, AA-yszedt -d o  o c z e k u j ą c y c h  g o  p a iió .w ,  
a  r z u h a j ą c  s p o k o j n e  s p o j r z e n ie -  n a  - nich, 
o ś w i a d c z y ł : „ ż o h a  p r a w d m a r  d o b n i e  'A vyśz ia  
n a ]  s p a c e r  i iffb7l  u m i e m  pow iec lz i® -}  kidćfy 
p o w r ó c i ' 1.

Pan Budny 1 niecierpliwiąc "sep zażndal 
Avystan'ia kogoś ze służby, ab-y poszukano, 
i poproszpńoŚSipapią Langeft: -Pan Bangei/  
aczkolwiek niecliętrtfe, A y /s le d ł  AA-ydać o d -  

AYiednie lozkazy.
i r a j e s z c z e  b y ł o  ^ ł y t ł i a ć  kroki p a n a  Langera 

na k u r y t a r z u ,  IgCly d i z w ; gAYiiltownie s ię  
o tA Y orzy ły ;  d o  p o k o j u  AYpadla p a n n a  s ł u ­
ż ą c a ,  a n i e  ćksekając ,  a ż  b ę d z i e  p y t a n ą ,  

z ż y w o ś c i ą  r o z j i p c z ę ł a  opp .A viadaći-- .^S | c o ś  
z łe g o  s t a ć  . s i ę  m u s i a ł o , - b o  a v  n o c S n a  g o -
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Sądownictwo a żydzi.
Twierdzą, która  dotąd opiera sie sku­

tecznie i zwyói|śko napadom  żydów, je_ś$ 
Tjąddwnictwo nasze, zdobyciem którego p ra ­
gną §y£lzi uwjfrńczyć Stgólnó tryumfyitswych 
zwycięstw, /jakie osiągają wobec sfjbfetóigp- 

Ktw-aRhrzeąffijanskiego.
W t y m  teżj'celu, przed niedawnym cza­

sem, '-odbył się? zjazd żydów we Lwowie, 
gdzie jsprącn była om awianą kwestyaw aby 
sądownictwo wydam* było — na  łup tlu- 
l lu ^czy  żWidowsldej.

Macliiawelski Zaiste ten  projeki wpigj- 
wadzony w życie, podniósłby o SSeffl po­
tęgę icli wpływów, stojącą dziś prawie juz 
uiszćgytu żydowskich dążeń.

f f i tz  ćóżljy nięsterty istaio fię  z p lącą  
Iylóietnią. tycli, którzy z eałem zaparciem 
siebie, zapewnili społeczeństwu najświętszy 
d ą ż e n ia  be2®ronriej sprawiedliwości i uzna­
nie czynów wzniosłych za piękne, niecnych 
zaś^za karygodne, kióre winno się p iętno­
wać zarówno1! 'pod pręgierzem opinii publi­
cznej, jaką- i paragrafami prawa. PracHmę- 
żór\ owycli i zasługi wieków uleclz musiał} • 
by zniszt-śeniu, prysłyby z tyewitością jak 
bańka mydlaną,, runęłyby jak dąb odwie­
czny, którego korzeiiie roztoczył grzyb ni- 
iszczący wjsżystko, cbj»n2tka na swej drodŻ£g

Cfey-ż może- być m ow a o ró w n o u p ra ­
wnieniu żydów z chrześćijańsKim sp ó je c ^ ń ę  

łsiwem W kw S ly i  sądow nictw a? wobec lak 
odmiennyShń zapatrywać jak dążćn na- 
tskycli; la kia te, które ogól społeczeństwa 
elirzescijańśkilgo' 'zwitbjpo prostius/w indlem  
lub cza rem  niegodnym tych^fpo noSJ^ mia­
no człowieka, żydzi zazwyczaj-zwą doijrym 
geszeftem, lub i eż‘ ■ m ądrym  obrobieńierh 
goi. T aka jesp; różnica w zapatrywaniach 
-tłumów m atłochu żydowskiego, a społeczeń­
stw em  chrześcijańskim.

Znane są powszechnie nadużyćiłi i szwin­
dle żydowskie w każdym kierunku ich dzia­

łalności, pr^edstawru-y więc Sobie posiedze­
nie sąftówe, gdzie komplet;1 sgltziów. calko- 
wicitfSjest złożony z żydów.

Faktorzy i meklerzy jsądowi uwijają  się 
bezustannie ponrećfzy pozostającymi w spo­
rze stronami,'.-'działając rozumi^fsię w myśl

dzinę przed tetrp nim się wszczął ogień, 
słysZ.aia w pokojach pani jakieś ńieSwykłe 
bieganie i podniesione głosy, -a co najw ążj 
niejsze, całe chodniki kurytarza o d E t r o n y  
Ogrodu ś^zbryż-gane krwią, ćzągp dnia p o ­
przedniego nie było.

Sędzia źęrwal się z kizesłay i poprze­
dzony przez pannę służącą, skierował śjęPku 
m i ęj s CióN.pS k t ó t  e 111 x 11 ó w i o n ó jZ 
jgf, Zdumienie i groza ogarnęły w sze lk ich ,  
gdy na  całym korytarzu  od samych drzwi 
pokoju pani Langer spostrzegli owe krwa- 
w eK lady , które zarówno wpadały na tych­
miast w óczy wszystkim, 'thk na korytarzu 
jako i w pokoju pani Lan«ef.

Sędzia podszedł do naczelnika policyi, 
począł m u !coś/cicho przekładać, l@z wi­
docznie nflpsrafił g ó  przekonana jego, gdyż 
n a  twarzy p ierw ^ego ,m alow ało  Auywidoj^iie 
zdziwiertmji niedowierzanie.

Óiuft 'dalszy nastąpi.

przysłowia „o ile się da o tyle się.;zro]>i“ 
n‘ie ulega kwesty i. że w oju jącó  strońy skła­
dają u stopni tronu sprawiedliwości ostatni 
grosz nawę|, a gdy z l o ż ó n ^  w otum  wy­
wrze odpowięthjie wiaż.enie na delikatny 
rozum" świetnego sądu, sp raw a ńiewątpli- 
wiej.o:e dozna E adnych  trudności.

S zanow ny  są d  wprawdzie nie rd0 ma 
tw ardy  orzjreh' do zgryzienia, bo gdy pro- 
c M ą c e Ł t r o n y  złożą 'tlównH a naw et po­
ważne kw anta  w postaci pełnych trzosów, 
sąd nie wie na którą stronę przeważyć s^ tla j  

js-prawiedli wos&i. "Lecz od Czegóż jesl i w tym 
razie „deiykatny rozum*, rada  na w sżystkot 

i'ża\@ZĆ»ziiałeźć się m f e i ; sprajwę taką, od­
kłada świetny sąd ad acta,. dla ipzmailycb 
przyczyn praw nych i żadna siła ludzka n ie '  
potraii już jej' wydostać na  'światło dzienne.

Są jednak tD/ząsam trudności nie do 
zwalczenia, chwile te są najboleśniejsze dla 
szanownych sędziów, lecz w nadziei zmia­
ny na  lepsze poddają  się z ręźygnacyą lo­
sowi. Tern i ciężkiemi chwilami są okresy 
!g.dy przedstawi,-ieie ‘społeczeństwa chrześc.i- 
jań$kiegoPradwraża i;f* Ąę ze wżgacdą od pej- 
^a tyćh  ojców sprawiedliwości, uważając za 
najstraszliwszą p rofanaew , tak odbieranie 
przysięgi od Chrześcijan jako i badanie  du- 
chowięjHŚtwa naszego przez żydów.

Zresztą milony najrozmaitszych wybry­
ków inowacyj i ekscesów sp o dz iew aj się 
możemy, jeżeli na^stforn nasz', hańbę na ro ­
dów chrześcijańskicii sądownictwo byłoliy 
kiedykolwiek wydanę na-" lup tłuszczy ży­
dowskiej.

Kosa.

^  Walka na śmierć i życie. ^
Związek Antysemicki, jaki wprowadziło 

w żj&i® kilku liuLi dobrej woli, zaledwfl? 
w zawiązku swegb istnieniu liczy już. parę  
set członków, w gronie których widzieć m o­
żemy zarówno wszystkie sMny. Dziś dopiero 
naród  nasz clajfi? dowody, //.'&. nie składa 

Isię  z samolubnych jednostek, lećS stanójwi 
silną i niezwyciężoną korporac ją ,  działającą 
zaw E g  i wszędzie w myśl dobra ziemi na­
szej 1 wszystkich narodów  chrześcijańskich, 
działających tak jak  przystało na dzielnych 
p0Qfnkó\v plemienia Pjąstu 

. '  ' Dewizą i celem związku Anty semickiego 
jest walka m t .p o lu  ekon^mieZtiem, z bez­
przykładnym wyzyskiem żydów, jak również 
Wyswobodzenie całego spoteę&eństwa chrze­
ścijańskiego, jęCjżącGgo pod ciężarem m ono­
polu jaki nałożyły na  nas nikczemne hordy 
żydowskie. Aby cpl ów osięgnąć związek 
anttóeinicKi z dniem dzisiejszym rozpoczyna 
jak najenergiczniej pracować nad zakłada­
niem dom ów  roboczych, gdzieby każdy rgr 
botmk znalazł pragfe wrazie bezrobocia, kśł.s 
wspólnych, '.aby każdy na porękę moralną 
mógł korzystać z pożyczek IjezprircenLowych, 
wskóte,k czego ukróci się wyzysk lichwiarzy 
żydowskich, iak również, związek będzie 
traktować ''z wielu knpcnmi, jSjy członko wie 
związlMotrzymywali towmry cenacli b e ^  
konkurencyjnych, nadmieniając, że każda 
w arstwa naszego spoleeżeńslwiv» dozna' do- 
iirodzięjstw7 działania związku antysemickie­
go. Statutu „Związku Antyseiiiitów-A na żą­
danie .wysyła natychmiast- koiuitett zwdązkuj 
w Krakowie.

Związek ant}’ś |m icki z całą energią roz­
począł (jjćżJyf. drogą odrodzenia ^połeczeń- 
fetwa chrześcijańskiego, zyskując  w ^ J s tk ić '  
daiiSjifiże musi zakończyć się waśń rodżinna. 
jaką, dla sw7ycli m ecnfoh celi s2'ćzepią i sTeją 
wśród nas żydzi! po stokijsć- życl-zu!

.-Chrześcijanie! koniu dobro  kraju leży 
na ■śercti, kto czcią otaćza świetne wś]iQł- 
nlnienk,' trądycyi nffizej ziemi, niećh spiw- 
iszy xv szeregi związku antysemitów7 i za­
ciąga się pod icti sztandary, gdyż inaczej 
zadałby kłam sercu i myślom s«mim. Każdy, 
kto zrozumi na czem polega doliro kraju  i ocł- 
rocłzeiiie naszęgp narodu;., obowiązany jest 
dołożyć starań  do liiidowy tego wielkiego 
gmachu, który 1.1'ia zabezp ieczy^  iufćri dolę 
setek tysięcy nasjyęli braci, klóry ma wpi- 
Sąć ims ziotemi zglpękaini w7 dziejiu-li n a ­
rodu jjolskiego.

Całkowita wkładka członka wrużTz udzia­
łem w7 związku antysemickim \vynośa5 ko­
ron ręcznie. Jeśteśbiy więc pewni, ż-e■ nikt 
nie posknpi tej drobnej kw7ot-y, która w mia­
r ę  możności możj; być w7płacana i w7 ru ­
ta c h  tygodniowych. Związek untysemieki 
clu.ąc udogódnić przysnjp bez różjbicy wszyst­
kim członkom społeczeństwa chrześcijań­
skiego, chcąc lać możno#e naweT i najbie­
dniejszym w7żięcia udźi|ilu w tej odpornej 
walcem z żydami, zreformował .'ypowyzsze; 
wkładki w lak drobnych kwotach. .Je|tęśitg7 
też pewin i^że ’ hez różnicy każdy, kogo doj­
dzie wipśc o działalności związku, będzie 
spieszy! zaciągnąć się w7 jegoy szeregi, aiiy 
dać dowód siły i potęgi solidarirośei n a ro ­
du ^©Iskięfea; j e s ^ i n y  pewni, żć-: słowa 
nasZi^odbiją -się gromowyrti^iecliem w ser­
cach milionów brkći' naszyl-łi i że zadamy' 
kłam w7̂ j s l k n n ,  którzy twierdzą, że nie 
u m iera j  być isólidarnyini tam, gtlzie?TliQtlzi 
o dobro  narodów  calach.

K R O N I K A .

Prosząc życzliwych o prenumerowanie na­
szego pisma i nadsyłanie przedpłaty, nadmie­
niamy, że początek powieści „Z  piętnem Ka­
ina" świeżym prenumeratorom bezzwłocznie 
wysłany będzie.

Handlarza żywym towarem Izraela Ufera 
który uwodził i sprzedawał dziewczęta z Gn- 
licyi do S tam bułu  zsiSadził sąd przysięgłych 
w7 Kołomyi na l ^ r p k i i  ciężkiego więzienia, 
a jego ponćbcnika, golarza Feingolda A b ra ­
hama, na rok więzienia. M e r  był już za 
taką  zbrodnię karany l!ł-miesięcznom wię­
zieniem.

Gdzie policya? Gd długiego szeregu ty­
godni ogród Tow. Dobroczynnmu/i, wycho­
dzący na  ulićds Dietlowską, je s t '  miejscem 
napadu  i najazdu : żydowskich bachoiów  
Niemal co K obo ta ,  w szaiias, gaw7iedź ta  
wkracza bezprawnie do ogrodu i piszczy 
wszystkie zagony. W  razieppporu ze s tro ­
ny dozorujifcydi ogród i eńęgićSućjszej ak- 
cy iE  ich strony, liorda żydow7ska c.hwyia 
za kamienie, i rzuca uiein.. mszcząc się 
w ten spólób  za sprawiedliwy protest.  Tak 
postępują, żydzi rozzuchwaleni bezkarnością 
i świ .idonieścią^ swej „ nietykalności “. Mo- 
żdby połicya- p o m n ia ła  gj swych obowiąz­
kach- ?!

Obraza religii. g r z ę d y  trybunałem sądu 
krajowego karnego w Krakowie, pod prze­
wodnictwem radcy Giebuitowskjego, rozpa-
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Lrywaną była pr^y zamkniętych dfewjaBi 
rozprą-wa główna-, przeciw R o m an o w i B adu-  
chowi, picyaliscie i bezwąyznmłćckwi, oska- 
rżc^nennu: ą) o zbrodnię obrazy rcligii z §'. 
](P lit. b) i d) k. k. (t. j. okazywanie 
wzgardy religii mową, szerzeniem niewiary 
pomiędzy współpracownikami w wrtfśztą-- 
tacli kolei bfenstwmwrej-' wr Krakowi®!; b)
0 w j^lępek  z §. 30k u. k., popełniany w tem- 
że miejscu ód r. 18J5 na  kilka zawodów 
przez wyszydzanie obrzędów religijnych, 
obrazów i figur świąiycli i istnienia insty- 
tuc}rj kościelnych; c) o p r z e k r o j e n i ® z  g.

■ 516 k. k., popo&ioml przeŁ obracające 
przedstawienia. Oskarżenie wnosił zastępca 
prokura tora , p. Ferenz, bronił oczywiśefej 
żyd. Trybunał uznał Boduclia winnym wy­
stępku z g. 303 i przekroczenia z g. 5.J6
1 skazał gG ną„-aj miesiącę gcisifego aresztu. 
Żydzi, j s ty p ie ’ oni winni są, żS  podobnie 
demoralizujące sprawy, sąf dziś lak czysto 
na wokandzie sadowej.

Fakt zamordowania żolniepja jasno  S tw ie r ­
dza,' do j a k ie g o  stopnia doszło zuchwalstwo!* 
żydów. Zam ordowany żo łn ie rz  przyszedł 
|  ojegm swym d o  szynku, sltłiĆ po małej 
cnwil: wjiszli obaj.

Żołnierz jpw tfMHjmrem sam wrócił do 
szynku i w7ypiw.śży kwaterkę; wód.ki n it^ka- 
plaęit za nią, prdSą-ą.ę ż y d a ' w ł a ś c i c ielgŁsźyn- 
ku, by..;pocżekał tło przybycia-.ojija, który 
n a  krótki wyjechał z T am o w a, żyd
począł szarpać żołnierza, ryywiązała się stąd 
bójka, w cżftsie której żyd wyciągnął żoł­
nierzowi bagn&ij i pehiiąi go iiiin tak silnie, 
iż wkrótce zołnrerz>zycia ttokonal.

Sfądzimy, że Czyn lak potw orny wplyę. 
nie na wjelu clnześcijan i że przestaną 
uczęszczać do żydowskich szynków. gdzS? 
tak  łatwo narazić życie na szwank. Mor- 
■degsLwo tp4 nie .zdziwiło, nas wcale, gdyż 
przywykliśmy widzie.c1- daleko potworniejsze 
dzieła, żydów, a jSzoli komentujemy fakt *1,0 

dlalegóySibiy; ustrzedz wielu, którzy nie przy­
puszczają: nawet, że w  dom u żyda nie m o­
żna być pewnym życia swego.

Żydzi a margaryna. W P ii | |oko |s io lućh  
na Węgrzech zdarzył śil-j wypadek, który 
powinien za s s t rm S .  ostrożność w używaniu 
sz-tucznęgcF masła, ^ t o  dwie najbardziej 
p o w a ż n a  w Pięciokośhiolach rodziny zgro­
madziły się na  wspólnej uczcie.-. Przęd koń­
cem biesiady jeszcze,, pięciu współbiesiadni­
ków rpzclnjrowmło , się ciężko pośćod wyra- 
żnychgymptóhiiitjjjw otrucia. Jak się później'1 
przekonano, choroba wynikła’ z #  spożycia 
to r tu  kSrnowmgO, kupionego u |m |k iern ika  

gyda." Substaneyą tru jącą  była margaryna, 
użyta do to r lu  z a n ^ s j  mMda.

Znamy i wit/cej faktów, gdzie po spo­
życiu ciąślek i innych smakolykód/f kupio­
nych u żydów, konsumenci doznawali wy­
raźnych sym ptom atów  otrucia,. a pow odem •' 
tego je3(£ że żydzi, chcąc m argarynę śppże- 
daw aną Uczynić podobną ' do mnisia, uży­
wają nawet bardzoiszkodliwycli dla zdrowia 
substancyj.

Dlatefeo też mając tak czyste, eleganckim 
i tan ie  zakłady cukiernicze'jak p. A. Nowiń­

sk ieg o  i innych chrześcijan, winni wszyscy, 
którzy nie chcą si”  narażać jiąlpoważne nr§- 
bezpieczeStwOf o m ijR  stal&iawszej żydow­
skie nory.

Żydowskie szachcrki. Mendel Wdisman 
i Zisjfian B.eck z Korczyna^: kupiwszy ka­
wał lffsu na  (eryforyuin dóbr O. pod K r53nem

wypłacili m iejscowym i leśniczemu 55 zlr. 
tytułem przynależnego pniowego. Po zakon- '’ 
czehiu formnlnosjci odebrawszy las w swe 
posiadanie, zaproponowali ow em u leśnióża-j 
mu dozór nad laSęm, ofiaruiąc ~>|','z!r. mie­
sięcznie za to . Leśniczy jednakże nie chciał 
się na ofiarowaną kwotęwżgddziętS ż ą d a ją c  
za ddźór 3 złr. mięsięcznje, k&jy defrauda- 
cyjne jak r ó w n ie j  pniowej co stanowiłoby 
przeciętnie kwql*ę okołeć 100 złr. rocznie. 
Ponieważ żydzi nipjj zgodzili się na podane 
warunki, łejśiiiczy zrzekł K ię  tedy dożoru 
nad ładem. Ko ted«j ów W eissm ań i Zis- 
smamepobią.- — Skarżą leśnićżego 'do .sądu?* 
żądaj^cdzwrolu danych po kupnie tytułom 
pniowego 55 złr., kręcąc, |ge pieniądźp te 
cuinjl były. z £Óry za Jadu'; gdy je ­
dnak sędzia rozpoczął badanie zręcznemi 
pytaniami zdemasjępwał oszustów, którzy 
widząćj że mogliby zapoznać si£2fz kratkami 
więzionnenń, sprawęffiSIfli jak  nie pyszni.

A więc nowy dowód jak  winniśmy «Się 
strzedz żjplów, którzy na każdym kroku oka­
zują czerń są w  rzeczywistości.

Zmowa żydowska. Z 'Idlażofyej donęjsza: 
„Przed paru  tygodniaim zmarła tu  pewna 
żydówka, k traą  za zezwedeniem lekarza okr£s 
gowego natychmiast pochowano. Żandar- 
merya doniosła o tem  do sądujogdzie jako 
świadka przeslficuiwano aptekarżA 13rzcsiś’v 
któryr zeznał, ił na^kilka godzin przed po­
chowaniem robił dla zmarłej lekarstwo. 
W skutek tego zeznania Kydzi nasS, ogromnie 
oburzeni na aptekarza, ^ s t a n o w i l i  go zboj­
kotować) i nie T rąć  więhej lekarstw u nic- 
gqV_ lecz w s^siedniem iraa^ ® zk u  l  yczynie. 
Dotąd są solidariik Tak  postępują  żydzi — 
.a m y ? “

Cześć i sława naszej inteligeiicyi a w pier­
wszej linii Wielebnemu Duchowieństwu! Tymi 
dniami sporządzonym został pierwszyfibpis 
członków antyśęmickjęg .0 S towaizyszenia pod 
firmą:. Krajowe Towarzystwo dla w yhro-  
rzenia przemysłu rab ry czn eg ^  w Krakowie. 
Spis t a ł  wykazuje nam  dowodnie, że nasza 
inteligeneya jak  zawsze tak i na  tem polu 
przoduję narodowi.

[i N a  300 Członków bowiem wykazuljelsta-. 
tystyka 41 ks*ęży^38 urzędniKÓw jiaiiśtwB-'. 
wychyAbl adwokatów, tyle^; wdaściciel' dólir 
i t. d.

Oby przykład ten wzniosły oddziałał 
korzystn ie  na opieszałych i zśzeregowud 
wszystkiSstańyhgkoło tej zacnej myśli SUf-,- 
szyca, jaka przyśwroca pracy Dyrekcyi k ra ­
jowego T ow arzystw a dla wTywiąrania 
mysłu fąbryozmęgó w Krakowie: „C.lileb
dla s\vojch“.

Przysięga żyaowska. Sycylii Liniała 
Łswego czasu or);g'inalna formuła przysięgi 
dla Ż3rdów, świadcząca o leiii. jak  mał}i cie­
szyli się oni wiarą u Olirzóscijan i w da­
wniejszych czą,s»ęlu Ę onnu la  ta  brzmi jak 
następuje: „Przysięgasz na  wi.elkiego Boga 
iWłonai, na  wiarę,,' której s ię itrzyiuas^ i wie­
rzysz, n a  dziesięć przykazań, które Bóg dał 
Mojżeszowi na  górze Synuą micjpięć ksiąg 
Mojżesza, na laśkę Arona,' którą rozdziełił 
morze Gżerwone, aby dzieci Izraela mogły 
piżgpz nie,.przejść, gdy sz-ly doPNf!jświęt'sze-ii 
•s»o, na  palący krzak, któ-ry się nie spalił, 
na  trąd fflśmana, aby cię ziemia nie po­
chłonęła j.ak A tona i A b i r o m r — tak  przy­

sięgasz powijędzieć prawdę po mojej myśli, 
a nie po tw p je j : Allą A lla  u b e n i  litgbeni*.

Tp^'słowa arabskie znaczą: Bóg nasz 
ojciec i naLza cześć.

Pochodnie Nerona. W  Podgórzu jechał 
ulicą Kalwaiwjską żyd, wioząc z sobą za­
palni. Podczas jazdy, zapewnić wskutek trzę- 
siąnia wozu, zapałki zatlily siu? Ogień prze­
darł się, do^żyda. n a  któryriAzaczęła się
palić jupica. Ż3uh zetmiast j»eifekać, począł 
krzyczeć: „Gewall!*‘ Na krzyk złmialą się 
chm ara  żydów z garnkami i różnegó kali­
b ru  nń&zyniami cuchnąpemi i p'.o'częła obłe- 
wać żyda. Ogień sjlumiono, a--żyda — u ra ­
towano, oblaiirego różnemi ingredycn^am i.

Ślub Daszyńskiego. Z wiednia piszą do 
n a s : przed paru  dniami wT tutej£.źym ko- 

.ściele św. Karola Boromąusza pobłogosła­
wiony został związek małżeński m i ę d ^  p a n ­
ną 'Paszkowską, 13. artystką sceny
krakowskiej a p. lg.nacyin D asż^pk im , p o ­
słem d o ll?ńKl3’ państwa.

Otrzymaliśmy zawiadomieriję, iż> Bazar p. 
Lipińskiego, przy ulicy Szewskiej wszystkin^ 
członkom „-ąwiązku Antysemitów7" us£|puje 
hez targu 1 0 " / 0 z cen stałych, prosimy 
przeto wszystkich, którzy zajiitsali się --jako 
członkowie, przy kupnie’ okazywać bilety, 
które na żądanięgibezpłaliiie W3 da.jćf Redak- 
cyaAnaszegp pism a; jak  również polecamy 
gorącemu popięfaniu jBązar Lipińskiego, ea- 
.l^jlm spo.łecżóństwu -^ęlirześcijańskienlu, ze 
względy n a j  szlaclieine jego dążenia.

Zbrodniczego zamachu prfeclmd/ącego gia- 
nitę  ludzkiego wyobrażenia, dop\iŚ,Cił się 
w7 JEJrzemyślu żyd [Aron Kalter.'  Na cirfen- 
tarzu, na grobie ojca, mjodlila się młoda 
dzięwezyna, którą  w7 owej chwili napadł 
k a l te r  chcąc przemocą zniesławić.

Na krz}7k dziewczęcia nadbiegła polieya 
i przecliodnię-, którzy uchronili dziewoję 
p ^ e d  najiaścią zbrodniarza.

Zyd tefi jest miejsćowym piekarzem i za- 
wrdzięcza t}iko polic3'i; że go na miejscu nie 
zabito.. Takie oburz'eńie wywmłał czyn jego.

Emigracya. Zawdzięczając wyzyskowi ży- 
dow7śfcre'mu .emigracya do- ivan;id37 przybieba,. 
w7prost lfiewiarógo.di® rozmiary, gdyż ód 
kwieWia br. wyemigrowało z Galicyi 711 
rodzui złożonych z 1700 członków. Tem 
'"'ię.ćej z^ trasza jącą ijes t  emigracya, gdyży lu­
dem w7yfeżdżjrją'. i lp ięia, — aj, wszystko to 
dzieje się, ż'g wobec wyzksku żydów7, ziemia 
nasza dla s'wy(:h ilziefi stała s ię  macochą 
i nje jest w7 możności dać nam  nieraz! czar­
nego kęsa chleba.

N A D E S L A N.E.

Ciekawe. Około rogatki zwierzynieckiej 
mieści się ipeńażerya’ pana  Franciszka Pćo- 
diaski, menażerya ta należy dó jednej z naj- 
w ięk^ych , klÓEŚ odwiedzały Kraków7, przed­
stawienie odbywa się trzy^j razy dziennie 
w7 godzinach: 4, 6  i ^ p o p o łu d n iu ,  karmie­
nie zwierząt -kas o 4 i 8  popędudniu.

F a b r y k a  c u k r ó w .
M am  zaszczyt polędić Szan. P. T . P ub li-

' gozności ła sk a w y m  w zględom

filialną sprzedaż
mych wyrobów 

w Zakopanem, na Krupówkach Nr. 12.
Z  głębokim  szacunkiem

A n  t o n i  N o  w iń  s k i .

Poleca sic wzgiędom społeczeń­
s tw a  chrześcijański Skład Nafty

K. Kałędkiewicza w Ppodgórzu.
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NOWOŚĆ!
Rolety płócienne z p ięk n em i m a lo w i­
d łam i, o b razam i, k ra jo b ra z a m i, p o r t r e ­
tam i, ła tw o  się zasuw ające , od  3 złr. do 
5 złr. (Senzacy jne). Rolety płócienne ła ­
tw o się za su w a jące  od  T 2 0  złr. do 4  złr. 
Rolety z drzewa od  1 z łr . 20 ct. do  6 złr.

Żaluzye we wszelkich kolorach
1 Q  m e tr  2 z łr . 50  ct. J  3  z łr. N ap raw y  
u sk u te czn ia  się  sp ie szn ie  i tan io . Z lece­

n ia  p rzy jm u je  z g rzeczności f i r m a :
R e in ii Friedrich, Kraków, Rynek.

JÓZEF KOHLER
K R A K Ó W ,

p rz y  ul. Z w ierzyn ieckiej l. 25, oficyny.
FABRYKA ROLET i ŻALUZYJ.

S K Ł A D  i P R A C O W N I A O B U W IA
Antoni Tabor

K rakó w , róg  u l . św ,G e r t ru d y  i Zielonej 2.
p o leca

obuwie męskie od 4 złr. 25 ct..
damskie od 3 złr. 25 ct., 

 dziecinne od 1 złr. 80  ct.

M. NIEMETZ
O P T Y K  i M E C H A N I K  

Kraków, Sukiennice 30.
P o le c a  S zanow nej P u b liczn o śc i swój

ZAKŁAD OPTYCZNY.
O kulary, Z w ik iery  z najlepszemi 
szkłami, L o rn e tk i damskie salo­
nowe, B aro m etra , C iepłom ierze, 
L o rn e tk i te a tra ln e  i t. p. w  wiel­

kim wyborze, 
j jw  Ceny n isk ie , -w k  

P R Z Y JM U JE  W SZ E L K IE  N A PR A W Y . 
Z am ów ienia zam iejscow e Iranco  i odw ro tn ie .

S k ła d  in a te ry a łó w  budowlanych  
i F a b r y k a  wyrobów betonowych

ANDRZEJA GUZIKOWSKIEGO
w  K ra k o w ie ,  Ry nek  K l e p a r s k i  1 . 1 0  —  T e le fo n  Nr.  2 6 4

poleca

Portland-Cement, Wapno h y d rau liczn e , 
k u fsz teń sk ie , Gips, Papę d ac h o w ą  i ilo- 
zacy jną , Rury ste in g u to w e g lazu ro w an e  
z ew n ą trz  i w ew n ą trz , Posadzki s te in g u ­
tow e w b a rd zo  licznych  w zo rach , Po­
sadzki cem en to w e  w  ró żn y ch  fo rm a tach , 
Rynny b e to n o w e  i Płyty  tro to a ro w e , 
Dachówki, Trzcinę sufitow ą, Ter, Car- 

bolineum i t. p.
Z astępstw o F abryki »Lederer et N es-  
senyi«  rur ste in gu tow ych  i w yro b ó w  

szam otow ych .
Cenniki n a  zadan ie  darm o i  opła tn ie  — 

ceny m ożliw ie najniższe.

KRAKOWSKA FABRYKA 
kiełbas, wędlin i delikatesów

J. K. Knrkiewicza
K raków , n l. G rodzka 7., fllia  Lubicz 1 3 

(obok h o te lu  E uropejsk ieg o ) 
poleca

w  w yborow ym  g a tu n k u : K ie łba­
sy siekane, k ra ja n e  p o lęd w ico ­
w e, sa rd e lo  we, Szynki w ędzone 
i go to w an e , O zory  w ędzone i g o ­
tow ane, P o lęd w ica  pieczona" i ło ­
sosiow a, R o la d y  w ró żn y ch  g a ­
tu n k ach , G alan tyny , G ala re tk i, 
K iełbask i su ro w e  i do ch rz a n u , 
S a rd e lk i, Kiszki w ą tro b ian ę , p a ­
sz tetow e, k aszan e  i k rw aw e itp., 
S ło n in a  b ia ła , w ęd zo n a  i p a p ry ­

k o w an a , sm a lec  sw ojski.
W y s y ł k i  u s k u t e c z n i a  s ię  o d w r o t n i e .

M ięszan ina  w yborow a, u b ie ra ją c  
n a  żąd a n ie  ta k o w ą  g u sto w n ie  

n a  pó łm isk ach .

W IMIE BO ŻE! PO PIER AJM Y P R Z E M Y SŁ  C H R Z E ŚC IA Ń 5K I!

KRAJOWE TOWARZYSTWO dla WYTWORZENIA PRZEMYSŁU FABRYCZNEGO
w K rakow ie. G łów ny R yn ek  17, lato B rack a  4. Stow. zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

C elem  teg o  T o w arz y stw a  je s t  z a k ła d a n ie  fa b ry k  w  k ra ju , w e w łasn y m  z a rząd z ie  lu b  spółce, tu d z ież  b r a n ie  u d z ia łu  w  is tn ie jący c h  ju ż  fa b ry k a ch  na  
w spó lny  ra c h u n e k  stow arzyszonych . W sze lk ie  in te re s a  T o w arzy stw a  s ta tu te m  o b ję te  z a ła tw iać  się  b ę d ą  w y łączn ie  pom ięd zy  cz ło n k am i T ow arzystw a.

T o w a rz y s tw o  to  założyło już  n as tęp u jące  fabryk i:
Fabryka wyrobów papierowych w Krakowie (Bracka 4), Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.
Fabryka obuwia w Krakowie (św. Jana  L. 18), Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.
Fabryka przetworów z owoców i warzyw, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką w Bochni.
Towarzystwo wyrobu haftów ręcznych, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką w Krakowie.

W  toku  założenia s ą :
Towarzystwo wyrobu maszyn, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką w Krakowie.
Towarzystwo wyrobów koszykarskich, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.
Fabryka wyrobów tkackich z bawełny i lnu, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

O d w k ład ek  oszczędności, z ag w a ran to w an y c h  przez  w szystk ie  n a leżąc e  do tego  zw iązku  T ow arzy stw a , o p łaca  się T %
Z głoszen ia  się  n o w o p rzy stęp u jąc y ch  cz łonków  p rz y jm u ją : "

Dyrekcya Krajowego Towarzystwa dla wytworzenia przemysłu fabrycznego w Krakowie, — Dyrekcya Fabryki wyrobów papierowych w Krakowie, Bracka 4, — Dy­
rekcya Fabryki obuwia w Krakowie, św. Jana 18, — Dyrekcya Towarzystwa wyrobu haftów ręcznych w Krakowie, św. Tomasza 33, oraz  Dyrekcya Fabryki prze­

tworów z owoców i warzyw w Bochni.
Reprezentant krajowego Towarzystwa dla wytworzenia przemysłu krajowego w Krakowie Wny Pan Tadeusz hr. Dąmbski i W. Pan Bronisław Błoński.

D E L E G A C I :
! W n y  P a n  d r. A u g u st B ukow sk i w  W ad o w icach .
| W n y  P an  S tan is ław  K ozubow ski w  T arn o w ie , u lica  

W ało w a  9.
I W n y  P a n  A d o lf  S u m p er, in ży n ie r  w  R zeszow ie.

C złonkiem  T o w a rz y stw a  m oże zostać  osoba chrześciańskiego wyznania, m a ją c a  p ra w o  ro z p o rz ą d z e n ia  sw oim  m a ją tk iem , tu d z ież  w szelk ie  T o w arz y stw a , Spółk i,
K orporacye , G m iny i In sty tu cy e .

W ny P a n  Jó z e f  P u tia ty ck i, S k ład  h e rb a ty  rosy jsk ie j 
w  K rak o w ie , S u k ien n ice  2.

W ny P a n  J a n  R a d w ań sk i, A p tek a  w T rzeb in i.
W n y  P a n  A d o la r  O sso liń sk i w  B ochni

W ny P a n  R o m a n  K rogu lsk i w  Pizeszowie. 
P rz ew ie leb n y  Ks. W ojciech  O w oc w T yczynie. 
P rzew ie leb n y  Ks. J a n  M asny w  Ł odygow icach . 
P rz ew ie leb n y  Ks. K aro l P a lu c h  w Z akopanem .

Jeden udział Krajo­
wego Tow arzystw a dla 
wytworzenia przem y­
słu fabrycznego w Kra­

kowie wynosi

2 Koron.

Jeden udział w każdem 
Towarzystwie należą- 
cem do związku z Kra- 
jow em  Towarzystwem 
dla wytworzenia prze­

mysłu fabrycznego 
w Krakowie wynosi po-

20 Koron
i m a zapewnione 10% , 

dywidendy.

L. Makowskiego
licznymi medalami nagrodzony

w Krakowie, ulica Szpitalna Nr. 32
p o leca

swoje magazyny, zaopatrzone w wielki w ybów go­
towych uprzęży, jakotez wszelkich przyborów do 
podróży itp., oraz podejmuje się wszelkich rfeparacyj, 

ręcząc za rzetelne i punktualne  wykonanie.
Ma na składzie używane zaprzęgi i siodła.

Z am ów ien ia  zamiejscowe uskutecznia  n a  czas um ów iony  
takowe ja k  najspieszniej.

w ysyła

Bazar Lipińskiego
w Krakowie ,  ul. Szewska 1 . 1 5

p o leca  swój

fabryczny skład bielizny męskiej
i w s z e l k i c h  a r t y k u ł ó w  m od ny ch .

C eny n iższe jak  w szędzie .

Piękność niezawodna!
k. 'sto.

o trzy m u je  
się  p rzez

użycie  kremu twarzowego, zw anego  „Ge- 
s ic h ts p o m a d e “, k tó ry  u su w a  w  p rzec iąg u  
k ilk u  dn i piegi, liszaje, wągry i wszelkie 
wyrzuty skórne, czyn iąc  p łeć  p ię k n ą  

i b ia łą .

Dostać m ożna w  p ie rw sz y m  sk ład z ie  ap tecznym
J. Wiśniewskiego,

KRAKÓW, ulica Stradom L. 7.
S Ł O IK  60 cen tó w .
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Odpowiedzialny r e d a k t o r  Jakób  Kwarciany. Drukiem A. Koziańskiego w Krakowie.


